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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. —ą 


Wczoraj, w piątek d: 27, lipea, o wpół do 
piarćy z południa, NN. Cesarstwo Ichmość po- 
wrócili w pożądanóm zdrowiu z podróży swo- 
jćj de c. k. zamku w Schoenbrunu. 


I)ostrzegacz austryjacki z d. 27. lipea r. b. 
umieścił następujący artykuł : »Po miedzy mnó- 
stwem artykułów, którómi napełnione sa pisma 
publiczne z uwagami o najnowszych uchwa- 
łach Związku niemicekiego, wyszezególnia się 
osobliwie artykuł w dzienniku francuzkim Con- 
stitutionel z d. 46. lipca. — Wyjmując nie- 
które mićjsca tego artykułu pomijamy z kad 


,innąd także dające się słyszóć gminne wyra» 


zenia się druków rewolucyjnych , któże mic- 
szając ciągłe prawną swobodę z wolnością 
rewolucyjną, è ostatnig pod imieniem piórwszćj 
wystąwując jako zamiar przyzwoity .usiłowań 
towarzyskich , nie mogły takze przenieść tego 
na sobie, ażcby najnowszych. uchwał Związku 
niemieckiego — dla tego właśnie, że przema- 
viaja za utrzymaniem prawności Związku — 
Die nazwały wdzićraniem się w prawa władcze 
pojedyńczych, związek niemiecki tworzących 
Państw. ' 

Owe dzienniki, które połaczenie wszystkich 
pokoleń niemieckich w jednę rzeczpospolitą 
niemiecką uważają za wysoki zamiar usilowa- 
nią liberalnego, i w przyspieszeniu zamiaru 
tego upatrują najwyższe szczęście współnćj oj- 
czyzny ; któremowy i uchwały, wyrzeczone pod 
CZAS festynu'w Hambach, tudzież wypadki pićr- 
Wszych dni czerwca w Paryżu pod swoje biora 
opiekę ; muszą uchwały najwyższych władz 
Boją uważać jako wdzióranie się w ich sy- 
el, potwarzają tak czysto Myrzeczone zamiary 
krys a oraz potępiają ich" zbawienne, jasno 
„) sażane cele, żadnemu fałszywemu tłuma- 
“zeniu uledz nie mogące. 
zakk zbyt głęboko zapuszczą się Constitutio- 
uskwój 4 adanie wartości łub bezzasadności 
Saik M we względzie prawnym. Wy- 
nikon, ze stronę: tych uchwał i 
krycie, Z elkie — w samćj istocie nowe od- 

» te rządy niemieckie , prze tatnie 
3 7 przez ostatnie, 


` przy tém ohstawać. 


+ 


wspólne postanowienia swoje stały się winne= 
mi zdrady przeciw Francyi |. »Wczoraj jeszczeć 
są słowa tcgo artykuła swspominaliśmy o bra- 
ku zgodności (de'cousu) w Zwiazku nicmiee- 
kim, it o rozterkach między książętami nic- 
mieckimi; o potrzebie, w którćj wżelu ztych- 
Że znajduje się szukać podpory we Francyi i 
swoje zasady konstytucyjne poddać pod opiekę 
naszćj rewołucyi. Hisiążęta ci postąpili teraz 
w myśli przeciwnćj i nawet Francyi niczawia- 
domili o tém! i t. d.* — »Jest rzeczą niepo- 
dobna nie poznać sfę na tém, Że w uchwałach 
Związku zawarte sa grożby przeciw Francyt, a 
zwłaszcza tylko przeciw samćj Francyi , albo- 
wiem król angielski gain ten manifest pod- 
pisał.« 

Tu pastępują zwyczajne rozprawy o syste- 
macie znośniości, którą rząd francazki nad ho- 
nor narodowy przekłada, potóm owe ciągłe po- 
wstawanie ;na 'nteogłędność ministeryjum fran- 
cuzkiego i reprezentgntów rządu francuzkiego 
za granicą, it.p. »Erancyja ima prawość => mi- 
wi Constttutionel — vżądać spokoju w nagro- 
dẹ tylu poniesionych ofiar. Wystąpienie woj- 
ska austryjackiego i pruskiego wzdłuż Renu 
zaburzy ten spokój;.a jak długo Francyja nie 
przyjdzie do spokojności, tak dłago i w Euro- 
pie nie jest podobna spokojność.* 

Jaka styczność mają uchwały frankfurekie 
z podobnómi twierdzeniami, z trudnością przy- 
szłoby dowodzić; autor artykułu tego uważa 
chyba w środkach, które rządy niemieckie za- 
powiedziały dla utrzymania prawnych instytu- 
cyj w państwach swoich i w ogóle w całym 
okręgu Rzeszy, zamiar wdziórania w prawa po- 
łityczne Francyi. Twierdzenia tego: że spo- 
kojność powszechna w ścisłym jest związku 
z wewnętrzna spokojnością Francyi, nie będzie- 
my zbijać ; dzieje ostatnich lat cztćrdziestu do- 
statecznie tę prawde dowiodły ; lecz żeby utrzy- 
manie spokojności w Niemczech miało być 
na przeszkodzie dla Francyi do odzyskania 
pokoju wewnętrznego, jest to tak dziwne twier- 
dzepie, Że sam autor artykułu nie móglby 

Artykuł kończy się podaniem środka, jakby 
cel pożądany osiągnąć można. »Mocarstwa po- 
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winny bez ogródki [oświadczyć się za rozbro- 
jeniem.ć j a 
Mocarstwa dawno już oświadczyły się za tém, 
lecz bynajmnićj nie jest to ich winą, jeźli 
Europa nie używa dotad jeszcze tak mocno 
upragnionego spokoju. Constitutżonel i stron- 
nictwo, którego jest organem — wreszcie wszy- 
stkie owe stronnictwa, które w niezliczonych 


poddziałach swoich zaburzają pokój w umy-_ 


słach —ów zasadny spokoju politycznego waru- 
nek —powinnyby, miasto czynienia rządom nie- 
słusznych zarzutów, położyć tamę swoim dzikim 
zamachom, a spokój powszechny byłby nieod- 
zownym skutkiem tego zbawiennego postano- 
wienia. Nie mocarstwa chca zaburzać spokój 
polityczny ; ciagłem ich staraniem jest ra- 
czćj utrzymanie onegoż. Gdyby naczelnicy 
„stronnictw tego samego chcieli, spokojność pa- 
nowałaby ciagle, którą wprawdzie w ustach 


maja, lecz przeciw którćj przywróceniu ich - 


umysł bezprzecznie działa. 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Dzieńnik Powszechoy z d. 27. lipca r. b. 
zawióćra następujace postanowienia Księcia na- 
miestnika : g ; 

Mundur wojskowy byłćj armii polskićj, która 
w zaślepieniu swojóm, naruszywszy występnie 
świętość przysięgi, poważyła się obrócić oręż 
naprzeciw prawemu monarsze swojemu; Z naj- 
wyższego j. ces. król. mości rozkazu, znosi 
się. W skutku czego celem wykonania w ca- 
łóm Królestwie Polskióm, rozkazuje się, ażeby 
takowego mundura nikt odtąd nie nosil; tym 
zaś olicórom, Którzy przed rokoszem otrzy- 
anawszy dymissyje z mundurem, pozostali wier- 
ni swoim obowiązkom, najj. cesarz jmé i król 
najlaskawićj pozostawia prawo prosić o dozwo- 
lenie noszenia munduru rossyjskiego, pod na- 
zwiskiem munduru a /a suite armii bez szlif. 
W tym celu naczelnicy wojenni po wojewódz- 
twach podane przez wzmiankowanych oficé- 
rów dymissyjonowanych przed rokoszem z pra- 
wem noszenia munduru polskiego proźby, o 
dozwolenie im noszenia munduru rossyjskiego 
a la suite armii wraz z przynależnćmi dowo- 
dami, jako nie mieli udziału w rokoszu, mają 
mnie przedstawiać do ostatecznego rozstrzyg” 
nienia. — W Warszawie d. 24. lipca. 1832. 
(podpis.) 

Namiestnik j. c. mości w Królestwie Pol- 
skićm podaje do powszechnćj wiadomości, że 
najj. pan w przychyleniu się do, przedstawie- 
mia jego, najwyżćj rozkazać raczył, ażeby žo- 
pom i dzióciom sztab- i oberolicćrów polskich, 


znajdujących się w niewoli w Rossyi , wypła- 
cano aż do powrotu mężów ich do Królestwa 


; Polskiego, to samo trzechletnie wsparcie, jakie 


wyznaczono dla wdów i sićrót oficćrów polskich; 
podług tabeli nr. 1, do zatwierdzonego przez 
najj. pana postanowienia d. 27. grudnia 1831 
r, dołaczonćj. 

W Warszawie d. 19. lipca 1832. 

| Hiszpanija. 

Wiadomości z Madrytu z d. 18. lipca dono- 
szą: dzisiaj wieczorem o god.G, przybył tutaj 
goniec, wyprawiony w d. 11. w południe przez 
poselstwo hiszpańskie w Lizbonie, odbywszy te 
drogę w 64 godzinach. Przywiózł ón wiado- 
mość o wylądowaniu Dom Pedra na brzegach 
portugalskich. Dokładnićjsze podania w tćj 
mierze są następujące: »W ciagu d. 5. b. m. 
spostrzeżono dosyć znaczną liczbę okrętów o 
kilka mil od przyladku Aveiro. Jeden z tych- 
Że oddzielił się od innych i wszedł w rozmo- 
wę z brygiem wojennym bez bandery, który 
właśnie stał o 7 mil od owego przylądku na 
wysokości morza, W d. 10. wieczorem wysłał 
jeneralny dowódzca prowincyi Beiry gońca do 
Lizbony do ministra wojny, który co właśnie 
pojechał był do Cascaes, i przywiózł od rza- 
du Goimbry wiadomość, iż podług pewnych 
doniesień, w d. 8. kilka okrętów z floty wy- 
prawy zbliżyło się ku brzegom pod Oporto, i 
wysadziło bez oporu wojsko na lad, podczas 
gdy kilka innych okrętów znajdowało się je- 
szcze na wysokości morza, co kazało się do- 
myślać, że Dom Pedro zamyśla jeszcze w dru- 
giem mićjscu ladować i utworzyć dwa korpusy 
działajace. Wojsko, które wysiadło, zawićrają 
te doniesienia, przyjmowane jest po większćj 


'części bez oporu przez mieszkańców nadbrzeż- 


nych, a nawet niektóre wsi opatruja je w Żywność. 
Domyślaja się, nie bez przyczyny, Że Dom Pe- 
dro miał wprzód porozumienie z mieszkańca 
mi w Oporto, które zdaje się wybrał za środ- 
kowy punkt swoich działań wojskowych. Zre- 
szta, obawiać się należy powstania w prowin- 
cyi Beiry, skoro rozćjdzie się powszechnie wia- 
domość o wyładowaniu Dom Pedra. Jeneralne 
dowództwo użyje wszystkich środków dla wstrzy- 
mania 'posuwania się wójsk Dom Pedra; ale 


` potrzebowałoby znacznych posiłków wojska ; 


ponieważ korpusy ochotników obwodu cofneli 


‘się po części w głąb kraju,  częścia się roz- 


prószyli, lub udali się ku Oporto.» 


Portugalija. À 

Gazety lizbońskie z dnia 4. lipca zawićraję 
wyrok Dom Miguela, podpisany przez mini- 
stra wojny, hr. S. Lourenzo, ogłaszający Liz- 


bone iwszystkie miast', rolożone nid brzega- 
mi, na przypadek wyładowania Dom Pedra, 
w stanie oblężenia. 
" Dz. 7imes zd. 46.lipca umieścił następujący list 
kapitana rządowego statku parnego Firebrand 
(który przywiózł do Falmouth wiadomość o wyla- 
dowaniu Dom. Pedra pod Oporto), donoszący 
o tém zdarzeniu: »Opuszczając Lizbonę w nocy 
w|dnia 9. na 40. lipca, dowiedziałem się, że 
telegraficzna depesza doniosła o wyladowaniu 
wójsk Dom Pedra iojego wjeździe do Oporto. 
' Ponieważ chciałem zawieść o tym wypadku pe- 
wną wiadomość do Auglii, postanowiłem o ile 
być może udać się na mićjsce. Powiodio mi 
się w dniu 10. lipca o północy przybyć po- 
śród floty, która przed Oporto kotwicę zarzu- 
ciła. Angielska fregata Stag udzieliła mi ust- 
nie szczegółów o zaszłych dotąd działaniach. 
Wyprawa zarzuciła w dniu 8. pod Oporto kot- 
'wicę, a w dniu 9. wysadziła na lad wojsko pod 
wioską Matozinhos, otrzy mile w stronie pół- 
nocnćj od rogatki, ato bez uajmnićjszego opo- 
ru. W dniu 40. posunęło się wojsko wyprawy, 
prawie z 7500 ludzi złożone , ku miastu, gdzie 
16Ż i weszło, gdy gubernator, osada, władze 
administracyjne i policyjne takowe opuściły, 
i zerwawszy za soba most na łyżwach , udały się 
«ło Villanova. Osada , która wyszła z Oporto, 
strzćlała do wszystkich osób , które się poka- 
„zały na ulicy w Oporto tkilka zabiła. Statek 
Pparny Superb i trzy galijoty, wysłane z drugićj 
strony rogatki, wyparły: po niejakićj stracie 
‘wojsko nieprzyjacielskie ze stanowiska podVilla- 
Dova; nieprzyjaciel cofnał się w głab kraju, 
a o godzinie 7. przeprawiło się 3000 ludzi z woj- 
ska Dom Pedra przez Douro, opanowało Villa- 
nova i poczęło stawiać most. Wielu oficórów 
aszeregowych z wojska Dom Miguela przeszło 
"pod choragwie Donny Maryi. Pułki Oty, 12sty 


“i 22gi były w podejrzeniu uczynić toż samo, . 


skoroby się im podała sposobność; jeden z po- 
mienionych pułków, który zawcześnie objawił 
'Bwój sposób myślenia, został attakowany przez 
resztę wojska i powiększćj części wycięty. 
, Szczegóły te dochodzą do 10. lipca godziny 8. 
wieczorem, a o godzinie 111/2 w nocy słysze- 
liśmy na pokładzie okrętu Firebrand kilka wy- 
strzałów z broni ręcznćj, które zapewnę za Villa- 
nova dawano, gdzie , jak się domyślano, zaszła 
Potyezka, z tylną strażą wojska Dom Miguela. 
regata Stag, pod kapitanem sir J. Tronbridge, 
Pozdrowiłą Dom Pedra, gdy ladował. Słychać, 
Li eskadra Donny Maryi popłynie prosto ku 
Rue CH gdzie dnia 9. panowała spokojność. 
rzyjaciele Dom Pedra dziwią się, iĉ w ta- 
kićm oddaleniu od stolicy wyladował, chociaż 
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wprzód był postanowił, na przypadek, gdy- 
by otrzymano pomyślne wiadomości, o sposobie 
myślenia wojska Dom Miguela, uskutecznić wy- 
ladowanie w Peniche, międży zatoka Mondego 
iBertingas, to jest w oddaleniu od Łizbony, 
które o trzecią część jest bliższe, niżeli ten 
obrany punkt do wyładowania. Gdy Firebrand 
opuszczał wody pod Oporto, stały tamże an- 
gielskie wojenne okręty Stag, Nautilus, Roya- 
list i Pantalon. — Władze municypalne z Oporto 
cofnęły się do Lamego. 

Następująca odezwę przed wylądowaniem 
wydał Dom Pedro do swego wojska: »Zołnićrze! 
Oto są brzegi nieszczęśliwćj Portugalii! Tam 
ojcowie, bracia, Żony , dzieci wasze i przyja- 
ciele z otwartémi rękami iufni w waszę szla- 
chetność i odwagę , czekaja na wasze przyby- 
cie. — Przynosicie pokój całemu narodowi , 
a wojnę obłudnym i nieprawym rzadom przy- 
właszczyciela. Przedsięwzięcie pełne chwały, 
sprawa szlachetna, zwycięztwo niewątpliwe. 
Wasi towarzysze oręża będa się łączyć z wa- 
mi, i pysznić się zaszczytem walczenia obok 
was. Gdyby się atoli znajdować mieli tacy, 
którzyby, nie,pomni na swa powinność, śmieli 
chcióć nadał być obrońcami przywłaszczenia : 
mićjcie to zawsze na uwadze, że widzicie przed 
soba obłakanych Portugalczyków , którzy pod 
Villa da Praja pierzchali przed męztwem wa- 
szém. Zdobywcy wysp S. Michel iS. George, 
których waleczność ani w potyczkach pod Villa 
des Valas, Urselina ; ani w niedobytych stano- 
wiskach pod Ladeira i da Velha nie dała się 
ustraszyć , widzicie tu waszę ojczyznę, która 
waszćj pomocy wzywa ; znajdziecie w nićj na- 
grodę waszych trudów , kres waszych cierpicń 
i dopełnienie waszćj sławy. Žołniérze! hasłem 


-waszćm niech będzie w boju: Niech żyje Dona 


Maryja I.! — i ustawa konstytucyjna; opieka 
bezbronnym , wspaniałomyślność zwyciężonyw ! 


.(podp.) Dom Pedro książę Braganza.“ 


Na mocy wyroku Don Miguela , datowanego 
w pałacu Cachias, powinien być uniwersytet 


-Coimbry w październiku r. b. na nowo otwo- 


rzony, »przypuściwszy, że nić masz juź nad- 
zwyczajnych okoliczności, w jakich znajduje się 
królestwo.* Zresztą wyrok ten przepisuje, że 
Zaden uczeń nie może być zapisany, dopóki 
nie będzie zasiagniona wiadomość o jego reli- 
gijnych i politycznych zdaniach. 

Gazeta lizbońska zawióćra królewski Wyrok, 
ogłoszony przez ministra skarbu, rozporządza- 
jacy, że w skutek nadzwyczajnych wydatków, 
potrzebnych dla obrony Kraju, wzywają się 
wierni poddani króla 'do złożenia w skarbie 
publicznym, na ten raz, dziesiątćj części swojego 


przeszłorocznego dochodu , bez różnicy, czyli 
dochód ten pochodzi z świeckiego lub duchow- 
nego majątku. Gdyby podatek ten nie wy- 
starczył na utrzymanie wojska, natenczas bę- 
dzie proponowany dawnićjszy podatek na lat 
cztćry od okien. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Eskadra pod sir P. Malcolm, złożona z okrę- 
„tów Donegal o 78 działach, Kastor o 36, Ore- 
ster o 18 iTrinculo 048, przeszła w dniu 13. 
lipca pomimo Portsmouth do Plymouth, nie- 
wiadomo wjakim celu. 

W Times czytamy: Główny punkt sporny, 
pozostający do załatwienia między konferen- 
cyja londyńską a królem Nidęrlandów jest ten, 
iż kouferencyja Żąda, aby król podpisał wprzód 
owe 24 artykułów, aona obowiazuje się wyje- 
dnać mu żądane modyfikacyje późnićjszym trak- 
tatem z Belgijum ; król wzbrania się tegouczy- 
nić ichce tylko podpisać ostateczny traktat.< 

Słychać, że Torysowie mają zamiar nowy 
wniosek zrobić w parlamencie , w którym ma 
być wyrażona nagana ministrów , ze względu 
ostatnićj wypłaty procentów rossyjsko - helen- 
dęrskiego dlugu. 

Francyja. 

W dniu 47. lipca przyjmował król posła bel- 
gijskiego, pana ehon; owego wieczora , jak 
i nazajutrz, pracował król z różnymi ministra- 
mi, a wieczorem powrócił do St. Cloud, cò 
zdaje się sprzeciwiać wieściom, rozszerzonym 
przez pisma paryzkie, iż w St. Cloud wy- 
buchła cholera. 

Postanowienie królewskie z dnia 6. lipca na- 
kazuje reorganizacyją gwardyi narodowćj lug- 
duńskiej. - ; 

Minister spraw wewnętrznych wydał nowy o- 
kolnik do wszystkich prefektów departamentów, 
w którym udzielając im instrukcyi względem 
organizowania gwardyi naródowćj ruchomćj, 
mówi między innćmi tak: »Od chwili, w któ- 
rćj pokój z każdym dniem mocnićj ustala się 
w Europie, i stan naszych stosunków z obcć- 
-mi mocarstwami zapewnia nam jego trwałość, 
' nie potrzebujemy bynajmnićj obmyślać środ- 
ków zabezpieczenia się przeciw zewnętrznemu 
nieprzyjacielowi. Jakkolwiek atoli wielkićm 
jest obecne bezpieczeństwo kraju , jakkolwiek 
oddalona od niego wojna , nie może jednak rzad 
brać na siebie odpowiedzialności przez zanic- 
dbanie środków, których potrzebę same izby 
uznały, i względnie których na najpićrwszóm 
zebraniu nie omieszka im zdać sprawy.« W koń- 
cu objaśniajac powód niniejszego rozporządze- 
mia, twierdzi, iż takowe wymierzone jest je- 


dynie przeciwko wichrzyciclom domowćj spo- 
kojności. 

Podług przepisów ministra handlu i publicz- 
nego oświćcenia, tylko ci uczniowie dawnićj- 


'szćj szkoły weterynaryi w Alford powinni być 


do instytutu przyjęci, którzy otrzymają od nie- 
go pozwolenie na piśmie i odprawia popis przy 
otworzeniu szkoły w dniu 4. listopada r. b. 
Dzieńnik handlowy mniema, iż nie potrzeba 
się uwodzić wykazem Monitora o dochodzie po- 
datków niestałych w pićrwszćm półroczu 1832, 
względem finansowego położenia kraju; daleko 
pewnićjsza miara jest ta, kiedy porównamy do- 
chód owych podatków z oszacowaniem budzetu; 
Jecz tu okazuje się deficit 15 1/2 mil., jako 
z następujacego wykazu widzićć można, w któ- 
rym wyrachowano projekt do budżetu na pół- 


roku: Oszacowanie rzeczywisty deficit: 
należytość budžetu: dochód: R 

od wpisu. 99,112,500 93,145,000 5,967,500 
BIORA JG 54,805,000 50,730,000 4,075,000 
podatek od - 

soli. . . . 25,650,000 24,653,000 997,000 
czopowe. .'38,800,000 28,898,000 4,402,000 
przedaž tytu- mió 
» niu i tabaki 33,650,000 33,106,000 544,000 
przedaż pro- i i 

chu. . . . 2,090,000  1,814,000 779,000 
poczty.. . . 17,145,000 46,993,000 152,000 


; 265,752,500 248,836,000 16,916,509 
(Tylko jedna rubryka, mianowicie loteryja, wig- 
cćj 1,364,000 fr. przyniesła, jak była wykazana, 
mianowicie zamiast 4 mil., 5,364,000 fr.; od- 
ciagnawszy to plus od owego minus, zatém po- 
zostanie tylko czystego deficit 15,552,500 fr. 

Z powodu wyprawy Dom Pedra wydał hre 
Ales. Laborde pisemko ulotne w myśli kon- 
stytucyjnćj. Hr. Saldanha widział się być spo- 
wodowany zaprzeczyć w pismie publicznóm nic- 
które twierdzenia tego pisemka. — Pan Al- 
meida, poseł królowćj Dony Maryi w Paryżu, 
sądził, jak zapewnia National, że w pismie hr. 
Sandalha znajduje osobistą obrazę. Spotkali 
się więc w dniu 17. lipca w lasku Vincennes. 
Po pićrwszych wystrzałach wdali się sekun- 
danci i rozstrzygnęli, że pojedynek skończony. 

Courrier français zapewnia, że pp. Clauzel 
i Audry du Puyraveau wstrzymają swoję podróż 
do Algióru, dopóki nie będzie rozstrzygniono 
wzgledem zwołania izb. 

Wiele pism paryzkich , a między innćmi Ga- 
zette de France, z dnia 19. b. m. zawićrają wia- 
domość,. że ces. austr. poseł, hr. Apponyi, był 
mocno chory, i został śś. sakrameutami opa- 
trzony. — Messager des Chambres z dnia 20- 
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wieczorem. ogłasza tę wieść za bezzasadna, do- 
dając, Że hr. Apponyi ,. który cokolwiek był 
zapadł na. zdrowiu, lecz nie leżał , wyjeżdżał 
już tego dnia. i poprzedzającego. ; 

Wychodząee- od niedawna- w Paryżu raz na 
tydzień. pismo dła ludu ,.pod tytułem : Le bon 
sens, ma utrzymywać równowagę drugiego; 
wychodzącego pod dózoren: niektórych -mini- 
steryjalnych deputowanych, jakoto pp. Odier, 
Jaubert, Keratry i Mehul, pod nazwa: łe Di- 
manche , i sprzedawanego- po 1 :sous. 

Przeciw rejsptowi dzieńnika National, Paw- 

lin, równie jak przeciw: drukarzowi tego př- 
sma wydano mandaty wzgłędem: wielu" arty- 
kałów, zawartych w nim- w czasie - ostatnim. 
Ajenei polieyi-z mocną strażą przybyli do biu- 
ra dzieńnika: d. 46+ lipca, by wykonać brzmie- 
nie mandatu. Pana Paulin' nie było. Udali 
się więc do jego prywatnego - pomieszkani:r, 
lecz i tam nie zastali*go. Przeglądniono pa- 
pióry jego. Zawsze jeszcze ma-'moc dekret 
uwięzienia, wydany w czasie stanu oblężenia 
na para Carrel, głównego redaktora dzieńnika 
*policyja wciąż: ge śledzi: Tymczasem trzy» 
mają się rejenta dzieńnika: Zoho- Frangais, 
ltóry powtórzył jedem z'oskarzonych: artyku- 
łów dzieńnika. National; 
„ „Marszałek Soalt. przejeżdżał w'podtóży swo- 
Jej do wód Mont d'Or d. 8. lipca przez Cler- 
MORE; dniem:wprzódy bawił:we wsi jónerała 
Becker. Dnia 25. të m: spodziówają się gó 
w. Paryżu» 

Bryg Alceste, na-któryn: pr. Alfons de Ea- 
martine- znajduje się z familija-swoja, wypły- 
nal z Marsyli: d. 40. lipca. Wnioskują; że 
odwidai Make, a'z*tamtąd uda się do Kow- 
Stautynopola. . 

W:dńiu 48. lipca: umarło-w Paryżu 223: osób 
na cholerę. ; 

Holandýjas 

Podlug dzieńnika: Amsterdamer Handëlsölud 
nadszedł dó Hagi- nowy. protokuł Konfereneyis 
wszelako o treści onego nić masz wiadomości: 

Dzieńnik: Harlemseke Courant“ donosi: Nie 


sądzą, aby konferencyja lub którebądź:z repre- 
a atowanych przy tćjże- mocarstw: użyło w d. 


lipca środków gwałtownych, w celu usku» 


tecznienia wyciagnienia: wdjsk holendezskich 


z kraju: belgijskiego. "Tymczasem zdaje się. 


A= zachodzą jeszcze irudności» względćm for- 
Y> w którćj możnaby: z tćj, strony dogodnie 
załatwić rzeczy. A * > 3 
dzieńniku Haager Dagblad. z d: 18. lipca 
czytamy: „Podło 


you z d. 14. b. m. konierencyja nastaje mo- 


g wiarygodnych doniesień z Lon-- 


cno*na'króla nidćrlandkiego, aby przystąpi 
do 24 artykułów , podczas gdy nieustannie i moż 
cno jest zajęta ustanowić uprzednio przepisy, 
które zgodnie z zastrzeżeniem» trzech północ 
nych mocarstw powiany-byćumieszczone'w tra- 
ktacie. Tymczasem miała konferencyja wzęgłę- 
dem Zadania opuszczenia przezsHolćndrów:Ant- 
werpii, na d 20. b. m. przeznaczonego, tak 
oświadczyć, Że-w tćj' mierze- mniemała, iż 
opuszczenie to'może tylko nastąpić 'w skutek 
traktatw, . zawartego ` przed'tym czasem: mię- 
dzy Niderłandami:a Belgijam. Łącznie z tém 
mówia; że admirał- Malcolm udał się: ze swo- 
jómi okrętami-ku kanałowi ; co zdaje się mieć 
na cela, aby usuńać "wszelka myśl, Że wspo- 
amnione opuszczenie Antwerpii przez Holet- 
dtów.- chce. przemoea <auskutecznić.« 
Belgijum. . 

Na posićdżeniu reprezentantów belgijskich 
wd 17. lipca- oświadczył nrinister spraw ze- 
wnetrznych, wezwany przez pp. Osy, Gendć- 
bien i Dumortier, 2) Ze posiedzenie izby nie- 
awłocznie będzie zamknięte;: 2) że rząd nie 
odebrał żadnego udzielenia o nowych projek- 
tach, które: konferencyja Holandyi uczyniła”, 
i3)-Że. rządsodrzuci wszelki 'projókt; Któryby 
się dotychczasowemu systematowi sprzeciwiał. 

Zi klasselt donoszą pod d" 15. b: m., Że bel- 
gijski parłamentarz posłany został dó Maest- 
richt, aby wezwał komendanta do opuszcze- 
nia kraju 'belgijskiege-przed 20: b. m.. 

Niemcy; 

Na posiedzeniu: drugićj izby lianowerskićgo 
zgromadzenia stanów z d: 14. lipca: uczynił 
Dr. Christiani wniosek na'pismie, licznie wspic- 
rany, protestując sięruroczyście przeciw uchwat 
le Związku zd, 28. czerwea” bi 1: ,.w'pismach 
peblicznych umieszczonój, jak dalece takowa 
zawićra przepisy, naruszające kenstyttcyją kraż 
ju,- prawa. króla, stanów- i ludów, niemanićj 
prosząc króla, aby reprezentował prawa kraju 
i'wstawił się za tą protćstacyją, u: Zwiazku. 
Po niejakkżćm rzeczy rozpoznaniu między pro- 
ponującym. a prezydentem wzgledem dnia, 
w którym. wniosek. ten pewiniea: być rozpo- 
znany, oświadęzyk ostatni, Że ma nasiępnóm 
posiedzeniu da w.tćj mierze dokładnićjsze ob- 
jaśnienie. — Na .tóm. posiedzeniu (w:d. 16. lip- 
ca) odezytaso list król. gabinatowege- ministe- 
ryjtm., towarzyszący. uchwale Związku z d. 28. 
czerwca. Prezydyjum wniosło, odroczyć nad 
tym: ważnym przedmiotem narady na d. 21., 
ponieważ tajny radzca gabinetowy, Rose, jest 
chory, i na ten: dzień -odłożyć także wniosek 
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Dr. Christiani, którego konieczność na teraz 
ustała; po rozmówieniu się pp. Christiani , 
Eichhorn, Luntzel, Sandvoss, Sermes, Fui- 
peden i Freudenthal, naznaczono do tego d. 19. 

Pod napisem: »Słowo o ostatnićj uchwale 
Związkuć zawićra Gazeta Lipska artykuł, który 
z szczególna względnościa na saską konstytu- 
cyją okazuje, że uchwała na posiedzenia Związ- 
Ku w d. 28. czerwca, stosownie do aktu wié- 
deńskiego i postępowania zgromadzenia Związ- 
ku nie uwłacza bynajmnićj ustawom i konsty- 
tucyjom pojedyńczych państw. W końcu mó- 
wi ten artykuł: Podług tego sumiennego' ina 
dowodach opartego wyłożenia w mowie będą- 
céj uchwały, można mićć przekonanie, że 
wszystkie przepisy i przyrzeczenia konstytucyi 
saskićj bynajmnićj, nie sa nadwcrężońe namie- 
nioną uchwałą Związku, lecz, Że raczćj przez 
uznanie ważności stanowych stosunków i obrad 
nabyły większego bezpieczeństwa.  Bogdajby 
każdy prawdziwy przyjaciel konstytucyi i oj- 
czyzny dzielił to saskie i rozammne zdanie, W 
objętości swojego zakresu dzialania do rzetel- 
nego ocenienia owćj uchwały przyczynił się, 
a przez to opićrał się szkodliwemu wpływowi 
` obłędów i wzburzeniu. Bogdajby wszyscy za- 
stanowili się, że ustalenie pórządku, miary 
i prawnóści. w Życiu ludzkióny, jest grunto- 
wnym warunkiem Każdego pożytecznego po- 
stępu , tak rządów pojedyńczych ,„;jakoteż zgro- 
madzenia Zwiazku. 

Na mocy: najwyższego patentu z d. 43. b. 
m. ogłasza dzieńnik rzadowy wejmarski uchwa- 
łę zgromadzenia Związku niemieckiego ,¿- zapa- 
dła na posiedzeniu w d. 28. 'z. m., i zalóca 
stosować się do takowój. 

W d. 20. lipca z południa zostawszy Dr. Co- 
remans z tymczasowego więzienia w twierdzy 


Rottenberg wypuszczony,- przybył do swojego. 


mieszkania w Sdndersbihl , o pół mili od mia- 

sta, i oddany został pod dozór policyi. 

ZEE mrm SE EWIE ZA wada 

Wiadomości handlowe i przemysłowe, 
(Z korrespondencyj prywatnych.) 


Załeszczyki d. 24. lipca 1832. — Po ostat- 
uióm douiesieniu mojćm (obacz Nro. 77. Gaz. 
naszćj z d. 30. czerwca r. b.) poszły z tąd Dnie- 
strem do Rossyi następujące gatunki drzewa: 
Kupcy Zaleszczyccy Boruch Gross i Abraham 
Engel wyprawili zakupionego w Kaluszu ma- 
teryjału każdy po 7 tratew zbitych z 700 sztuk 


drzewa tratwowego, ma których było nałado- 
wanych po 400;000 .sztak gontów, 50,000 dra- 
nic, 30,000. desek, 1000 łat, a oprócz tego Bo- 
ruch Gross wyprawił dwa galary.-. Dudin En- 
gel z Krasnéj puścił cztórma tratwami zaku- 
pionego w Kałuszu drzewa tratwowego sztuk 
500, z ładunkiem 50,000 gontów i 300 desek. 
Eliasz Estner, kupiec Zaleszczycki, wyprawił 
2 tratwy zbitych ze 4100 sztuk drzewa tratwo- 
wego.z ładunkiem 30,000 dranic i 200 desek, 
zakupionych w Wołoskićj Banili na Bukowinie 
i wozami dostawionych do Zaleszczyk. Kupcy 
z Bałty w Besarabii, Gerszon i Lachmann, 
puścili 20 tratwami i 4 galarami zakupionego 
w Kałuszu 1000 sztuk drzewa trątwowego z ła- 
duvkiem 3000 desek, 20,000 gontów, 80,009 
dranic i 480 sztuk łat. Na tratwy te nałado- 
wali ci sami kupcy w Dźwiniaczce na Bukowi- 
nie 700 desek, 82,000 dranic i 206 łat. 

Dla. trwającego ciagle powietrza zimnego ni- 
knie zupełnie nadzieja plonu kukuradzy na 
Bukowinie; cena zatóm kukurudzy teraz już 
podniesła się do 5 zr. 30 kr. w. w. i wyżćj, 
za korzec; tymczasem io wódkę zaczynają się 
dopytywać. Inne zboża, Których zniwa juź się 
rozpoczęły, średnie tylko:obiecują zbiory. Zbiór 
siana w suchych okolicach między Prutem a 
Dniestrem całkiem źle wypadł. 


Nowy Sącz d. 31. lipca 1832. — Na ostat- 
nim targu przedawano tu zboźc za ceny nastę- 
pujące: Pszenicy korzec od 3 zr. 42 kr. do 3 
zr. 24 kr.; Żyta ed 2 zr. 30 kr. do 2 zr. 36 
kr.; jęczmienia od 2 zr. do 2 zr. G kr.; owsa 
od 1 zr. 24 kr. do 1zr. 30 kr. mon. kon. Na 
większe jednąk partyje nić ma zupełnie ku- 
pca. Kartofli korzec po 28 kr. m. k. — Za- 
pas wódki wycieńczył się cokolwick przez wy- 
wóz do Węgier. Szumówki 20 grad. garaiec 
przedać można teraz po 49—20 kr. m. k. — 
Ustawiczne dószcze, które w téj okolicy trwaja, 
spoźniły Żniwa, i jeżeli ta niepogoda dłużćj 
potrwa, Żyto i pszenica na pniu zniszczeją. 
ZLEC ZOO 


WIDOWISKA we LWOWIE. - 


Teatr ńiemiechi. — Dziś ; Zampa, oder: Die Mar- 

morbraut , wielka czarodziejska opera w 3ch 
aktach. , 

Jutro: ma S am Rigiberge, dramat w3 
aktuch, 1 

— W ogrodzie Po-jeznichim (jeżli pogoda posłuży) 
dane będzie Gymnastyczne przedstawienie 
wraz z ogniem sztucznym., 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest N. 31. Rozmaitości. ) 
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